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Kraków 2 listopada. 

Z, numerem dzisiejszym rozpoczyna się 
dwunasty rok istnienia naszego dziennika, 
Rocznica ta nie jest domową tylko dla nas 
pamiątką, bo dla bacznego obserwatora hi- 
storya dziennikarstwa wszędzie, a osobliwie 
w naszym kraju uważaną być może za najwier= 
niejsze odbicie losów i kolei jakie tenże prze- 
chodzi, a to bez względu na polityczną szko- 
łę do jakićj dziennik należy, na zasady któ- 
remi się kieruje, na zdolności nawet jego 
redakcyi. Dziennik lubo w każdym swoim 
pojedynczym numerze efemeryczny tylko prze- 
bywa żywot jednój doby, wszakże wzięty | 
w znaczeniu swojem zbiorowem, nietylko jest 
kroniką codziennych zdarzeń i wypadków, 
ale zarazem nieustającą manifestacyą życia 
publicznego. Ktoby przeto chciał sobie za- 
dać pracę i w jedenastoletnim stosie tych 
zadrukowanych arkuszy papieru szukać po- 
dobieństw i różnic krótkich ale ważnych epok 
życia publicznego w kraju naszym, znalazł- 
by niezawodnie usprawiedliwienie powyższe- 
go twierdzenia, iż dziennik jest zwierciadłem 
historyi kraju w którym wychodzi. Samo na- 
wet bowiem milczenie jego, nie jest przy- 
padkowéw lub obojętnóm świadectwem 0 sta- 
nie w jakim się kraj znajdował wtedy, gdy 
nie mógł lub nie śmiał dać o sobie znaku 
życia w dzienniku. a 

Dzisiejsza rocznica przypada w ważnej 
dla kraju naszego porze, która lubo przej- 
ściowa, przygotowaniami wszakże do no- 
wych i jakokolwiek na uznaniu potrzeb na- 
szych w organizmie rządowym opartych 
zmian, tóm więcćj zajmuje, że od umiejętne- 
go a praktycznego i słusznego przedstawie- 
nia tych potrzeb zależeć może w znacznej 
części kierunek nadany reformom w monar- 
chii, a zatóm i dobro naszego kraju. Ile ra- 
zy w ciągu trwania pisma naszego nastrę- 
czały się okoliczności sprzyjające, które 
nam dozwalały zabierać głos w sprawach 
krajowych, czyniliśmy to zawsze wszystkie.. 
mi środkami jakich roztropność użyć dozwa- 
lała a nakazywało moralne przeświadczenie. 
I teraz tóż przerwaliśmy długie milczenie o 
naszych sprawach ; lecz abysmy mogli być 
wiernymi tłumaczami życzeń, potrzeb i opi- 
nii kraju, potrzeba nam udziału \,epareia 
uezeiwych i rozsądnych ludzi, na pire Za- 
wsze, a mianowicie obecnie zę : cemy, 
choćby tóż na to tylko, aby nam Ć rer 
ralnym w pracy naszéj bodźcem. wazynne 1 

i zych usiłowań w gło- 
szczere poparcie naszye w nóg 7 
sach krajowych jest nam tem pozą 2 
k nasz nie był założo- 
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w Pońsię cede ymeiciam (powi) 
ate. 


Ministeryum spraw wewnętrznych przysłało w da- 
rze dla biblioteki dublańskićj y, 
|rządu w roku bieżącym wydane, kosztowne dzieło: 

„ Wizerunki ras bydła w państwie austryackiem* 
(Abbildungen oestsrreichischer Rindvieh - re gen) 
W srkuszowym f 
ozdobione jest dwudziestu siedmiu kolorowanemi 
itografiami, wyobrażającemi rasy: tyrolską, sty- 
ryjską, węgierską itd. przedstawione w wizerun- 
kach najpiękniejszych sztuk bydła ze stajen księ- 
cia Szwarzenberga, Mitrowskiego, Lobkowicza i 
innych 
umundurowaniu uczniów dublsńskich znów 
Zmiana. Zielony kolor munduru zmieniono 
na granatowy, Kolor granatowy jest daleko stó- 
sowniejszy; odróżnia bowiem uczniów na pierwszy 
rzut ok 
dawnićj przy kolorze zielonym, a z czego nieraz 
wynikały cznyłki. 
00 dawnićj, wypustki 
zemną Gr yp 
na tle ciemnóm, 
który mało co więcćj 
przywdziali już 
szkolnego. 


„t Nie myliłem sig, 
niesieniu posłów rządu toskeńskiego do dworów 
praskiego i petersburskiego, umieszozonam w Mo- 
nitorze toskańskim, 
nistrem spraw zagranioznych, p. Sobleinitzem. Mi- 
nisteryslna Gazeta 
uia, oświadcza, 
charakter 
opinie, nie 
dziennik toskański, 

Z domysłów roznoszonych przez prasę krajową 
i zagraniczną o rezultacie narad 
zjazdu wrocławskiego, 
osób mogących być 
wisrogodną treść, 
w zasadzie na uznanie 
kowych krajów włoskie 
drogą zbrojnej interwencyi; nadto, że oba 
nety zobowiązały się dołożyć staranie, 
glia przystąpiła do ich polityki. Mówią, że Anglia 
skłoni się do tego, co gdy nastąpi 5 zebraniu się 
kongresu nie będzie stało nic na przeszkodzie. 

Ostdeutsche-Post w Nrze z d. 28go b. m. zamie- 
szoza pod napisem „Pierwsze znaki życia Bundes- 
tagu niemieckiego* bardzo dobrze i trafnie zre- 
dsgowany artykuł o pierwszem 
siedzeniu Bundestagu, ri 
sek państw pośrednich o rewiryg ustawy związko- 
wej wojannćj. Ooeniczie stanowiska państw tych 
oraz Pros, jako i ważności reformy „Bundestagu, 
zasługuje na uwagę; wrzystkie też dzienniki tutej- 
826 artykuł ten powtórzyły. a 

Kwestya konstytucyi hessenkassslekiej steje się 
Coraz ważniejszą. Dzisiejsza nawet izba pogelska 
kraju tego, która powstsła z wyborów ad minimum 
ograniczonych, zajmuj» się obecnie obradowaniem 
wniosku 
elektora, 
tuoyg z 1831 r. Sprawa ta, zapewne w skutku ra- 
dy udzielonej przez Austryg i Prusy, 


do Bióra Ekepedyoyi „Osasa*. 
Lisrx reklamacyjne nieopieczętowsne nieziegają irenkowaniz, 
(err niefrankowane nie przyjmują tig. 
SE” Numer pojedynczy dziesnika kosztuje 10 oentów.' 


) 
i 2 


także do Maricnbadu obraz ołtarzowy. Jest to 
jeszcze bardzo młody człowiek, pełen talentów, 
bardzo muzykalny, z dziejami sztuki gruntownie 
obeznany, s co go Szozególnie zaleca, to to, że do 
podziwienia jest skromny. Zalowaé tylko trzeba, 
że zbyt delikatnego jest zdrowia. 

Paryś 29 października. 

We wczorajszym Constitutionnely pan Grandguil- 
lot ogłosił obszerny srtykuł o kongresie. Wierzy 
on w zebranie się kongresu i jego skuteczność i 
wyjaśnia rolę, w którćj wystąpi Francys na tym 
kongresie. Traktat z r. 1815 mówi, był obrócony 
przeciw Francyi i poniżył ją; Karol X i Ludwik 
Filip upadli dla tego, że niepodnieśli godności 
Francyi, Napoleon III podnosi tę godność, ale 
jaką drogą? Nie drogą zdobyczy i zemsty, leoz 
drogę poświęcenia i pracy około dobra caléj Eu- 
ropy. Postępując podobnie Napoleon III nie my- 
sli o żadnym protektorącie nad Europą, wiedząc, 
że protektorat jest w gruncie rzeczy służebnością 
i ciętarem. Cesarz chce, aby zebrana na kongresie 
Europa sams, radziła nad swym losem. Chce, aby 
kongres obradował w całćj swej mocy i z cala swo- 
boda, ale przypomina Europie, że jéj dobro wymaga 
podniesienia godności Francyi. 

Chociaż nie wymówił Anglii, pan Grandguillot 
stawil niemal Napoleona III brol Europy prze- 
ciw Anglii. Takie stanowisko, na które nie zgo- 
dzg się Prusy, jest biegłe, bo wyjąwszy Prusy 
nie ma narodu, który nie miałby powodów żalu 
do Anglii. Opinion Nationale pochwalił artykuł p. 
Grandguillot, lecz zrobił uwagę, że Karol X i 
Ludwik Filip upadli nie gi dla tego, ze niepod- 
nieśli godności Franoyi, ile dle tego, że nie dali 
Francyi dostatecznćj wolności. 
krytyka, nie jest zupełnie rawdziwą. Franoya 
chciała i chce wolności, bez tóréj nie ma narodu 
i rządu, ale chciała przedewszystkiem podniesie- 
nia swej godności i na to mamy dowód w okoli- 
ozności, że rewolucyą r. 1830 zrobili Napoleoniści 
z jenerałem Foy na czele. 

Zjazd w Wrocławiu zajął Paryż, ale nie tyle co 
Berlin, bo stanowisko stron jest różne. Zdaje się 
niezawodnem, że zjazd ten zgodził się na zała- 
twienie sprawy włoskićj według pokoju z Villa- 
franca i na powrócenie Romanii Papieżowi i że 

dita zbliżyć 
takie załatwienie rze- 


był posłany przez Francyą do Abisynii, negocyu- 
je dziś w Rzymie misyą katolicką do tego kraju 
i że bierze z sobą pp. de la Gueromniére i de 
Bousange młodych oficerów marynarki. Kanał 
suezki zależy głównie od sułtana, mylnem jest, 
aby Francya miała odwołać pana Sabatier swego 
konsula w Aleksandryi. pe >. 

O obradach wrocławskich rozbierających spra- 
wę włoską, nie doszło nio do wiadomości publi- 
cznej. Są tylko same przypuszczenia. 

Giełda ucieszyła się zapewnieniem, że zaprosze- 
nie na pierwszy tydzień do Compiègne odebrali 
lordostwo Cowley, uważani dotąd na dworze za 
pierwszych gości. 

Sądzą, że książę Padwy opuści ministerstwo 
spraw wewnętrznych i że go zastąpi minister Rou- 
land. Pana Rouland ma zastgpió w ministeryum 
baj sze tach A Is fret re 

tany Zjednoczone mają przysłać do Paryża 
w charakterze amibóżadówa jónórala Lloyd w miej- 
808 gg pana Mason. 

. St. Marc Girardin zebrał niektóre artykuly 
ogloszone w Débatach, pod tytulem : „Souvenirs 
et reflexions politiques d'un journaliste“. Jak p 
de Sacy, tak p. St. Maro Girardin szczyci sie Ze 
jest dziennikarzem. Uważa on driennikarstwo za 
coś wigcéj niż myśl, bo za walkę, ra czyn, który 
wywiera większy wpływ na czytelniku niż najlep- 
sze dzieła. 

P. de Falloux kończy dwa tomy które wkrótce 
ogłosi o życiu i myślach pani Swieczyn. 

P. Vacherot ogłosił pracę pod tytułem: Demo- 
cratie, w któréj stara się bronić demokraoyi. 

> pa jszéj nooy spaliła się sala obrad senatu, 
dawna Izba par udowana z ogroninym ko- 
sztem za L. Filipa. Szczęściem biblioteka ¡ muzeą 
nie poniosły żadnej straty. 


szkoły dublańskićj, nakładem 


ormicie przepyszne to wydanie 


pomniejszych, 


a, 


od innych mundurów, ozego nie bylo 


Krój munduru zostaje ten sam 
pssowe bez żadnych więcćj 
uziki metalowe, z wyobrażeniem pługa 
szmelcowanów. Mundur takowy, 
kosztuje od dawniejszego, 
uczniowie, z rozpoczęciem roku 


Berlin 30 października. 
nie dając zupaindj wiary do- 


o rozmowie, którą mieli z mi- 


pruska, prostujge to doniesie- 
że audyencyn i rozmowa miały 
rywatny i objawione przez T ministra 
yły tax kategorycznemi, jak je podał 


Uwaga, « raczéj 


odbytych podozas 
wyciągnąć można, zdaniem 
dobrze informowanemi, tę 
że Prusy i Rosya zgodziły się 
pb książąt środ- 
, ale nie na popieranie jéj 


na wieczny 
p Wesolowskiego zmniejszyła szczupłą liczbę Po- 
aków pracujących w administra 


abi- 
aby B Au- 


de Ville 
lecz skromne. 


po wakacyach po- 
ne którem podany był wnio- 


mają 
zdolność 


i Londyn 27 pażdziernika. 

L. Nie mogąc pominąć polityki, która w tój 
chwili tylo publiczności zajmuje, niechcę was łu- 
dzić próżnemi domysłami i przypuszczeniami, ja- 
xiemi od początku konferenoyi w Zürich Europę 
bawiono — bo pi 


o wyatosowanie adresu de panującego 
hy Ego powrócił liberalną konsty- 


nie przyszła 
na porządek dzienny obrad Bundestagu. 


s "olei À baw 1, PISZĘ z kraju rzeczywistości a nie 
nagrodą, iż desenni : jako intratne Słychać, że przez jedno z państw związkowych, idei. Dla idei Anglis wojny prowadzić niechciała, 
ny ani téz prowadzony jest | Mówią żę przez Prusy, podany będzie wkrótco do ani też teraz na idealnych podstawach do zawar- 


rzedsiębiorstwo, lecz jak przed laty wywo- |B 
łany był potrzebą , tak téz dążył l dazy 
zawsze do tego, aby sig wyrobił w instytu- 
cyę i zespolił się z życiem i dgänosciami| [7 
współobywateli, których pragnie wiernym być 
organem. 


undestagu wniosek o dosłowne publikowanie je- 
go obrad. Stronnictwo narodowe wzięło sobie za 
zadanie, kontrolowsć i rozbierać jak najściślej 
wszystkie uchwały i postanowienia 
A isdomo, 
jem, dotyczącóm umotywowanis wniosku 9 rąwi- 
279 ustawy 
destag wtedy tylko może liczyć na posłuszeństwo 
dla swych uchwal, 


cia pokoju należeć niemyśli, jakem to jaz o tém 
był raz nadmienił. Były wprawdzie przeszłego ty- 
godnia prawie dzień po dzień narady gabinetowe, 
to jest częścićj niż kiedykolwiek, ale dla niepowo- 
łanych na nie zostają one tajemnicą, a tajemnice 
gabinetowe tutaj, zwłaszcza podozas odrodzonego 
parlamentu, dobrze się dochowują. Ani wątpić, że 
narady te były ważne, bo nawet, jak wieść nie- 
sie, zachwiały przymierze zachodnie, tak, że Fran- 


nająca trudności administracyjne Księstwa Warsza- 
:> Uwazang jest tutaj za ważną. Jeżeli 
wojsko neapolitanskie wejdzie do państwa Kościel- 
nego, to chyba z wolą Franoyi. Panuje przekonanie, 


Bundestagu. 
de poseł pruski w oświadczeniu swo- 


że wyraźnie oświądczenie się Francyi za restaura- 
q i zbliżenie się armii feenouskig) | ku Ferrarze, 
wytrąci broń z ręki korpusu Garibaldego. 


wojennćj, wyraził się otwarcie, że Bur- 


jeżeli się będzie trzymał w gra- 


QUÍSRCya Ogaeu. nioach swojej prawnej kompetencyi. ‘ Pan Debrauz publicysta austryacki niegdyś | cya cofnęła Się z swą wyprawą chińską, majgo 
Moresp uden y Mieszkańcy stolicy fre ioe strawid zakazu ob- | korespondent Constitutionnela , ogłosił broszury | oddzielne widoki na de p lord Pal- 
Lwów 30 października. chodzenią pod golem niebem rocznicy achillerow- | pod tytułem: „lą Paix de Villafranca.* Hr. Mon- merston wyjechał do swego Broadlands, gdzie sig 


(z.) Urzadzenie gminy i obrady nad nową U- 
stawą gminną są obecnie przedmiotem najwiecéj 
zajmvjącym uwagę wszystkich. Nic jednak w tym 


skiej. Stało się. Prasie Prusom niechętnćj dino 


tanią sposobność do szyderstwa, mało zresztą uza- 
sadnionego, 


talembert w C 
ale porównywając postępowanie z roku 1849 gani 
dzisiejsze Postępowanie Cesarza z Papieżem. Na- 


trudni domowém gospodarstwem, a lord John 
Russell używa wozasu w Richmond. Niewiem, ozy 
który z ministrów jest w stolioy. 


je donieść je tad nie mogę, oprócz Prusom przybył nowy artysta malarz, w któ. gana jest zdyt stronniczą. * le więc co elychas o polityce, dochodzi nas 
Ide) cocino, Kay przez kago nastąpi eby pokładnją nadzieje. Jest to Jan Bo- Wojna Hiszpanii z Marokiem, wojna stanowcza tylko z zagranicy. Ważnóm zdaje się być co w to- 
onenek, 


tu u nas wybór mężów zaufania, do rozpatrzenis 
projektu ustawy gminnéj i kiedy obrady sie roz- 
poczną. 4 RAE 

Przedajg tu od czasu do czasu wiele koni woj: 
skowych, nadliczbowych, niepotrzebnych już dzi- 
siaj po ukończeniu wojny. Znaczną ilość takowych 

rzedają podobnież i po miastach obwodowych. 

najduje się między niemi wiele koni dzielnych, 
zupełnie zdrowych, z uczynionego podczas wojny 
pobsru, których cena do kilkuset złr, w. a. do- 
chodzi, 


zwłok 


rocznym konkursie akademii sztuk pięknych zwy- 
ciestwo, 


1500 t 
sie We 
cii = 
weza rodziną «, przedstawiająca Adama i Ey 
z dwoma chlopor e ? 
nal on w tym ro 
muzeum obrąz al fresco, przedstawiający złożenie 


al. na trzy lata, celem dalszego kształcenia 


wii jest Kir 
Tezeusza w świątyni ateńskiej, Wymalowal)ko pownem, że kapitan fregaty de Russel, ry 


rodem z Szląska. Odniósł on w przeszło- p i e hi- 
szpańskie. Takie to dobrodziejstwo sprowadza 
narodowa. Franoya i Hiszpania nie 
prawie uwagi na krzyki dzienników 
angielskich przeciw tg; wojnie. Sprawa marokań - 
zawsze uważana jako odwet za kanał 
1 8 Sprawa ma 8/0 Stawąć jeszcze wa- 
żniejszą niż była, przez okoliczność, że król Abi- 
syński ma ustępywać Francyi na morzu Czerwo- 
nem wyspę Massuah, W tój chwili to 


nie rozpoczęła się jeszcze, a już godzi party skańskim Monitore czytamy. Toskańsgy posłańcy 
do dworu berlińskiego mieli otrzymać od p. Schlei- 
nitza zaspokajsjącg odpowiedź, to jest, że Prusy 
uznają sprawiedliwość zasady narodowości, że ra- 
deby widzieć kraj włoski silnym i niepodległym. 
W końca ministar ten miał upewnić posłanników, 
na przyjazne uczucia 
k udsé sie do Warsza- 
wy, gdzie Cessrz rosyjski sig znajduje, aby przed- 
miot postannictwa swego przedstawić J. C. Mości. 
Ile w tóm prawdy, dowiemy się z czasem. Zjazd 


W skutku którego otrzymał stypendyum 


Włoszch, dokąd się w tych dniach udaje. 
obrazu konkursowego była „Pier- 


kami Ablem i Kaimem. Wyko- 
na frontowej ścianie starego 


| CZAS z Czwartku 3 Listopada 1859: 3 


tyle ile dotychczas wynosił. Zdaniem Opinione, woj- słynne cudownym obrazem Najświętszćj Panny Maryi i uroczy- 
sko Włoch środkowych liczy teraz 48,000 ludzi. — , stemi nabożeństwy, gromadzącemi massy ludu ze wszystkich 
W. książę Konstanty oczekiwanym jest z eskadrą prowincyj zachodnich gubernij. Dnia 28go sierpnia 0 godzinie 
swoją w Villafranca. q wpół do pierwszéj po południu, zaledwie po odbytém nabożeń- 
— Dziennik toryński Opinione donosi z listów stwie zamknęły się drzwi kościoła, gdy w pobliżu jego wszczął 
handlowych z Messyny następujące wiadomości o sig okropny pożar tak nagły i gwałtowny, iż w przeciągu trzech 
powstaniu sycylijskiém: W Corleone, Villabate i po | godzin pochłonął kościół OO. Karmelitów ze wszystkiemi na- 
innych miejscach prowincy! palermitańskićj wybu- | leżącemi doń klasztornemi murami i zabudowaniami. Temut lo- 
chło powstanie. Nspadano niektórych urzędników, | sowi uległ kościół drewniany prawosławny, położony w pobliżu 
zabito kilku dozorców policyjnych i żołnierzy. Wła- | rzymsko-katolickiego kościoła, oraz 208 domów, 63 spichrzów 
dza wojskowa zarządziła rozbrojenie prowincyi |ł gumien biednych Białynickich mieszkańców z całą ich msję- 
w ciągu 24 godzin. Ww Bagarta 0 10 mil od Pa-|tnością i ze zbożem świeżo z pól zebranem. Obywatele sąsiedni 
lermo lud rozbroił wojsko stojące tam załogą. | wnet pośpieszyli w pomoc nieszczęśliwym, przysyłając im chleb 
Przeciw powstańcom wysłano kolumnę ruchomą i|i pieniądze, to samo uczynili żydzi z pobliższych miasteczek, 
zdaje się, że przyszło „do krwawego spotkania. | przysłana zaś komisya od gubernatora mohylewskiego czynnie 
W Messynie krążyła wieść, że na poładniowćj stro- | się zajmuje sposobami ratunku tak miasteczka, jako i jego mie- 
nie wyspy wybuchło powstanie. Druty telegraficzne | szkańców. Podług jej obliczeń, kościoły poniosły stratę około 
między Messyną a Katanią $4 przerwane. 30,000 rs., a ogół mieszkańców przeszło 200,000 rs. Przy zu- 
— Wzmiankowane niedawno ostrzeżenie dane | pełnym niedostatku miejscowych środków dla ratowania od o- 
przez sardyńskiego ministra sprawiedliwości bisku- gnia, ocalenie cudownego obrazu i innych kościelnych święto- 
powi z Bergamo, iz go wydali z dyecezyi, odnosi| áci należy przezacnemu księdzu proboszczowi bialynieckiemu i 
się do listu. pasterskiego, którego cofnięcia minister jego komendarzom, którzy połączonemi siłami z najwyższćm 
żądał, a w którym biskup zakszuje księżom pod | poświęceniem się wydarli je płomieniom, o mało sami nie sta- 
karą zawieszenia odmawiać modlitwę za króla Wi- jąc ich ofiarą. 
ktora Emanuela. Biskup z Bergamo niechce UZNA-| Z murów kościelnych i klasztornych ocalały tylko ściany i 
wać króla Wiktora Emanuela królem lombardzkim. sklepienia. Cudowny obraz został wniesiony napowrot do ko- 
2 Kor. Austr. donosi Z Turynu z 28go paź izier- ścioła, gdzie nabożeństwo odbywa się z równą co i dawnićj u- 
nika: Bar. Menso, pierwszy prezydent dworu ka- | roczystością, pomimo nieskończonćj jeszcze reparacyi. Ksiądz 
sacyjnego, zaprotestował kol przeniesieniu ta- | proboszcz Godlewski z niezmordowaną gorliwością krząta się 
kowego do Medyolanu. hs pal nad kolejami Ze- | około zrestaurowania kościoła, starając się zarazem nieść wszel- 
1 znemi w Lombardy 1; ear e A został, zamiast | ką możebną pomoc nieszczęśliwym mieszkańcom. Jest coś nie- 
jencralnemu inspektorowi J 6 awnićj ” komisa- wypowiedzianie uroczystego, powiada korespondent donoszący © 
rzówi 1 podkon iiarzowi, d a również mają tym wypadku, i głęboko przejmującego serce w widoku gorąco 
nadzór nad ¡oleja z A A “ta Na drodze | modlącego się ludo, śród murów zniszczonćj świątyni. Białyni- 
z Melegvano, jedenastu z Pha rozbójników | czę są dla Bialéj Rusi i pogranicznych prowincyj tém czém 
napadło nied«wno podróżny Er z Częstochowa dla Królestwa, a Ostra Brama dla Litwy. Kościół 
„Toż pismo donosi z Parmy 28go: Nowi kara- tameczny wraz z klasztorem OO. Karmelitów jest fundacyi Lwa 
biniery (žandarmi), którzy choieli aresztować w Poli Sapiehy, kanclerza Wielkiego Księstwa, wzniesiony w r. 1623, 


kilku ludzi sprzeciwiających się branco wojskowéj, a cudowny obraz Najświętszćj Panny był korowany przez Je- 
zostali napadnięci przez uzbrojong ludność. W U- | rzego Mikołaja Hilzena, biskupa smoleńskiego, w r. 1761 dnia 
tarczce która sig wywiązała. nie brakło rannych i 20 września, kosztem Ignacego Ogińskiego, marszałka W. Ks. 
zabitych. Oxot o stu uzbrojonych uszło w góry, Litewskiego, do którego od Sapiehów przeszły w posiadanie 
gdzie ich ścigają karabiniery i gwardya narodowa. Bialynicze, będące dziś własnością Kożuchowskich. Jako pa- 

miątka dziedzictwa Ogińskich pozostały tam gruzy dawnćj ich 


Księstwa Naddunajskie. iedzie fish i 

Znane sq czytelaikom naszym zaburzenia wi Bu- mia A A A AE 
kareszcie 10 pazdziernika, aktöre w zasadniczéj ich = 
przyczynie przypisywalismy i przypisujemy intry- 
gom kilku ambitnych bojarów niechętnie widzących 
księcia Couze na tronie. Lecz ministrowie woloscy 
za jeden z powodów do tego zaburzenia uważając 
ataki w dziennikach -przeciwko rządom, i mini- 
strom, nieznosząc wprawdzie wolności druku, Wy-|na/ mówi, że Anglia bezwarunkowo weźmie udział 


dali na wniosek ministra spraw wewnętrznych, na- gresie. ` z s 
stępujące tymczasowe rozporządzenie ograniczające ty A ono a 


żu 

wolność druku represyjnie, które to rozporządzenie I BEER = 
ma obowiązywać dopóki lzba nie uchwali ustawy Anglia wodza at Walii cone Sia, 
drukowćj. Ordonans ten ministeryalny bardzo| nów Zjednoczonych wyjaśnienia ze pie rj na 
wi Me miejscach elastyczny, jest następującej wyspę San Juan, a przeto Ameryka nie miała po- 
reści: : A > D 

Gabinet na radzie ministeryalnéj ustanowił na- mo ai Angie led bc “BNE cs 
stępujące przepisy, do których stósować się mają | się, skoro Hiszpania, jak to przyrzokla, pragnie 


A ene fl 2 Izb for- | .; . . 
A e ae zostanie przez izbę for-|gjię tylko zabezpieczyć przeciw Marokowi. Ze 


1) Surowo jest, zakazany: jakikolwiek atak na ae MR ER BEER WO 
księcia i jego godność. Londyn 31 października. Mornin P. 

2) Atak na stan duchowny w ogóle, na religię | chwala An Per sprawy włoskiej wg. 
panującą lub na jakiekolwiek cierpiane w krajulssie Cesarza Napoleona. Anglia weźmie udział 
o A ' w kongresie na tych podstawach. Ti iera si 

3) Wzbronione są także wszelkie napady na pa- nog ee . Times upiera się 
oh w obcych krajach i ich b am m aby Anglis nie przystąpiła do kongresu. 

4) Wzbronione są wszelkie wezwania do broni. 

5) Wszelkie żądania interwencyi obcéj w spra- 
wy krajowe. | 

6) Zakazane jest wzywać do oporu legalnie wy- 
danym rozporządzeniom, co mogłoby być powodem 
zaburzeń i zamigszania spokojności publicznćj. 

7) Wzbrania się wykładać samowolnie prawa 
państwa do własności, zachęcać do napadu na te 
prawa. (Rząd w Wołoszczyznie i Mołdawii posta- 
nowił zabrać na skarb dobra duchowne a ducho- 
wnym wyznaczyć pensye; wiele dzienników po- 
wstalo na toJprzedstawiając, iż rząd nie ma do 
tego prawa: Oto powód powyższego przepisu. 
P. R. Cz.) _ 

8) Wzbronione $4 wszelkie podniecenia niena- 
wiści przeciwko rządowi krajowemu; wolno jest 
roztrząsać postępowanie ministrów i ich rozporzą- 
dzenia, lecz ze względem na dobro publiczne i 
z umiarkowaniem bez nienawiści i lekceważenia 
ich osób, wyszydzania ich spraw domowych. 

9) Tożsamo sie odnosi do innych urzędników; 
ich postępowanie publiczne rozbierać wolno niety- 
kając prywatnego. | 

10) Nie wolno używać wyrażeń obrażających o- 
byczajność. à 

11) Nie wolno czynić napadów na cześć jakie- 
gokolwiek obywatela, jego pomyślność i życie (?). 

12) O-Izbach, o ustawach wydanych przez nie, 
o deputowanych i ich posłannictwie nie wolno pi- 
sad z lekceważeniem, i wolno tylko ganić sposób 
postępowania i przedstawiać życzenia. 

13) Gdy osoby bez przynależnych zdolności, bez 


kiem! Spełnijcie jego rozkaz!“ Nieszczęśliwa zem- 
dlała przy pigtém udeizeniv. Wówczas Szamyl, na 
którego twarzy malowało się wielkie cierpienie, 
kazał się zatrzymać, a poSpieszywszy do meczetu 
(zamknął się w nim powtó:nie. Po niedłagićj chwili 
wyszedł z promieniejącą od radości twarzą i za: 
wołał: „Machomet wysłuchał mojej prośby i po- 
(awolił, abym resztę 95 plag odebrał za moją ko- 
chang matkę. Obnażcie mię i biada temu kto wy- 
mierzając karę, nie użyje swćj siły; umrze on z mo- 
jej ręki*. Istotnie obnażony odebrał w milczeniu 
| 95 plag ciężkich. Ten czyn wywarł wielkie wraże- 
nie w całym Kaukazie, umocnił moralną powagę 
| imana i przekonał, że gdy idzie o obronę niepo- 
dległości, Szamyl jest niezbłagany 1 nie cofnie się 
przed żadną ofiarą. R es > 

Dzienniki petorsburgskie zamieściły także liezne 
opisy zdarzeń przy wzięciu Szamyła w niewolę i 
pedróży jego z Gunibu aż do Petersburga. Powta- 
rzamy tu opis podany przez najlepszy z dzienników 
rosyjskich, Wiadomości Petersburgskie. 

Najprzód opisuje szturm Gunibu, znany już czy- 

' telnikom naszym z podanego raportu, a następnie 
tak mówi: „Gdy wojska rosyjskie szturmujące Gu- 
nib wdarły się na wyżynę otoczoną skałami i wszel- 
ka nadzieja obrony znikła, Szamyl wysłał parla- 
mentarzy z białą chorągwią, żądając widzenia się 
z naczelnym wodzem rosyjskim. M'ędzy parlamen- 
tarzami znajdował się naib Jonazi, jeden z najza- 
ciętszych miuridów, którego zbroczona odzież do- 
wodziła, że przed chwilą walczył. Parlamentarze 
oświadczyli, iż Szamyl przyrzeka wyjść i poddać 
się natychmiast, lecz życzy sobie, żeby wojska ro- 
syjskie w tył się cofnęły. Naczelny wódz (ks. Borja- 

- tyński) kazał odpowiedzieć, że jeżeli imam nie pod- 

da się bezwarunkowo zanim kwadrans minie, da- 
nym zostanie rozkaz żołnierzom szturmować dalej 
i wykłuć wszystko bagnetem. ‘ 

„Po krótkiej chwili ujrzano dwóch miurydów 

( prowadzących cugle konia na którym siedział Sza- 

myl; dziesięciu miuridów szło przed nim, dwudzie- 
sta za nim w pewnéj odległości. Gdy bataliony 
rosyjskie ujrzały w ten sposób poddającego sie 
imama, poczuły, że to koniec długiej i uporczywćj 
wojny, a grzmot okrzyków hurra! rozległ się po 
skałach Gunibu. der 
„Książę Borjatyński cierpiący na nogę, siedział 
wówczas na kamieniu. Otaczający go oficerowie 
sprzeciwiali się temu, aby Szamyl uzbrojony sta- 
nal przed wodzem rosyjskim; lecz książę znając 
przesąd górali, że odebranie broni wojownikowi, 
odbiera mu cześć, rozkazał przypuścić go uzbrojo- 
nego. I dobrze uczynił, gdyż Szamyl późoićj w cza: 
sie podróży oświadczył, iż gdyby 80 rozbrajano, 
byłby zabił tego, któryby mu zamierzał odjąć oręż, 

a następnie przebiłby był sam siebie. Inni miurido- 

Wie towarzyszący Szamylowi , nie byli przed wo- 
dza rosyjskiego przypuszczeni, prócz starca, htöre- 
mu takie bron pozostawiono. (Powyzszy wniosek 
oficerów rosyjskich azeby rozbroié Szamyla nim go 
przed wodza rosyjskiego przypuszczą okazuje, iż 
wódz kaukazki stojący sam jeden wśród tysięcy 
żołnierzy, groznym się im jeszcze wydawał i oba- 
wiali się z jego strony czynu rozpaczliwego, jakie 
często spełniają wzięci do niewoli i stawieni przed 
dowódzami rosyjskimi Czerkiesi lub Czeczeńcy. 
P. Red. A ‘ 

k Szamyl zbliżył ‚sie + kilka Pree od 
księcia, tenże rzekł: „„Nie chciateś przyj € do mnie, 
więc ja przyszedłem do ciebie (w czasie pierwszych 
układów przed szturmem Ganibu wódz rosyjski 
żądał, aby Szamyl dobrowolnie wyszedł z załogą.) 
Teraz żadoych warunków, Wszystko się skończyło, 
jesteś jeńcem wojennym, i mogt jedynie zapewnić 
życie tobie i twojćj rodzinie; wszystko resztę za- 
leży od Cesarza**. Później dodał książę: »»Oto 
pułkownik Trompowski, który nn en, 
sıyl do Petersburga**. Na te słowa ora spoj. 
rzał pochmurnie na przedstawionego PU er pe 
pózniéj w drodze sam opowiadał, iż mniema”, Ze 
pułkownik Trompowski otrzymał polecenie u”ięcia 
mu głowy. Na zapytanie, dla czego tocit ze- 
wszad w Gunibie, nie chcial sig poddać tak kk 
odpowiedział wprost, iż nie ma żadnego Zoulania 
dla niektórych dowódzców rosyjskich, juzto z po- 
wodu, że syna jego danego na zakładnika, Die 
chciano mu oddać aż dopiero za wymianę WaZnJO 
jeńców, jużto z powodu innych popełnionych wzgie- 
dem niego niesprawiedliwości. 5 

„Po téj rozmowie książę Borjatyński powierzył 
Szamyla swoim adjutantom i oddalił się. Szamy 
wówczbs usiad! na kamieniu i prosił oficerów To- 
syjskich, aby go nie uprowadzali z jego gór ko- 
chanych. Jeneral Jewdokimow (który w ostatnich 
wyprawach przeciw Sramylowi najwięcćj się od- 
znaczył i zdobył Wedeń P. R.) zbliżył się wówczas 
i rozmawiając z Szamylem bez tlumacza, uczynił 
mu kilka przedstawień i skłonił go do odjazdo. 
Ustąpił wreszcie Szamyl, wsiadł na konia i ruszył 
w drogę msjąc po jednym boku jenerała Jewdoki- 
mowa, który umiał szacować swego groźnego, dzis 
pokonanego przeciwnika, a po drugim pułkownika 
Trompowskiego; dwóch thamaczy jechalo za nimi, 
a szwadron dragonów tworzyl eskorte. 

„Gdy przejeidiali około jakiegoś gaja przy dro- 
dze leżącego , Szamyl prosił, aby mu wolno było 
się pomodlić w pośród gór rodzinnych. Zachodzące 
słońce oświecało tę uroczystą scenę. Od czasu do 
czasu Szamyl rzucał okiem na niedalekie pole bo- 
ju okryte trupami współtowarzyszy broni, jakby 
żegnał się z nimi na zawsze; dokoła stały w mil- 
czeniu wojska rosyjskie, mimowolnie przejęte uro- 
czystością chwili. Iman trawiony gorączką wewnę- 
rzną, zażądał kilka razy wody. i 

„Za nadejściem nocy zatrzymano się w obozie 


rosyjskim, gdzie przygotowany był dla Szamyla 
wspaniały namiot. Podano mu herbatę i wiecze- 
rzę na serwisie srebrnym, lscz Szamyl skromny i 
wstrzemiężliwy w calém swojóm życiu, nietknął ich 
prawie. 

„Nazajutrz 7 września przybyła i połączyła się 
z Szamylem przyprowadzona jego rodzina, a mia- 
nowicie jego żony dostojna Aminet i piękna Su- 
chanet, jego syn starszy Kazi-Machoma wraz z żo- 
ną swoją cudnćj piękności córką Daniel-bega i 25 
koni jucznych z bagażami. Cały jego majątek w go- 
towiznie wynosił 7000 rsr; wszystkie przeto po- 
głoski o skarbach Szamylowych znikają w obec te- 
go faktu. Imam który żył nader skromnie i oszczę- 
dnie jużto by dać przykład swoim towarzyszom i 
rządzonym, jużto by oszczędzić grosz konieczny na 
publiczne potrzeby, miał tak mało odzieży, iż 
w Temir-chan-Szurze polecono krawcom ormiańskim 
sporządzić takowe dla niego i jego muridów. (Część 
bagażów Szamyla została zabraną gdy imam cofał 
się z Wedeniu do Gunibu a wiele zapewne stracił 
przy wzięciu Gunibu.* © 

Tony dziennik rosyjski dodaje, iz wówczas gdy 
rodzina Szamyla przyprowadzona do obozu, z nim 
się połączyła, zaszła w namiocie Szamylowym sce- 
na bardzo dramatyczna. W obozie rosyjskim znaj- 
dował się Daniel-beg, jeden z wodzów czeczeńskich 
który wprzód walczył pod kierunkiem Szamyla, a 
następnie poddawszy się Rosyanom, działał przeciw 
niemu. Córka Daniel-bega jest żoną syna Szamylo- 
wego, Kazi-Machomy. Daniel-beg pałający zawiścią 
do Szamyla i jego rodziny, wszedł wówczas do na- 
miotu Szamyla i chciał córkę swą odebrać jćj mę- 
żowi Kazi-Machomie, który ją ubóstwis. Spór stał 
się groźnym, jaż miało przyjść do krwi rozlewu, 
gdy rzucił się między spierających się pułkownik 
Trompowski i oświadczył, że wolą jest cesarza, aby 
Szamyl i jego syn żony swoje zatrzymali. Wów- 
czas mściwy Daniel-beg chciał zabić swoją córkę, 
aby ją nie zosiawić w rękach Kazi-Machomy i za- 
ledwo oficerowie rosyjscy zdołali uspokoić i wy- 
prowadzić zaciętego wroga Szamylowego. Dalćj 
prowadzimy opis podróży Szamyla z Wiedomosti 
petersburgskich. 

„Puszczono się w dalszą drogę. Aż do Temir- 
chan-szury podróż odbywano konno, pod zasłoną 
dwóch szwadronów dragonów, batalionu piechoty, 
i dwóch sotni milicyi dagestańskićj. (Zresztą całą 
tę okolicę zajmowały korpusy rosyjskie w Dage- 
stanie i w Czeczni dotychczas działające.) Na spo- 
tkanie imama wychodziły ciągle tłamy górali tak 
mężczyzn jak kobiet, aby mu oddać cześć i poże- 
gnać. Kobiety płakały gorzko, mężczyzni całowali 
brzegi jego sukien przy tych ostatnich smutnych 
pożegnaniach. Szamylowi, jego żonom i rodzinie 
starano się uprzyjemnić drogę. Oficer Assaturow, 
któremu powierzono starania względem wygód 
w podróży dla żon Szamyla, starał sig je rozer- 
wać muzyką, któréj oddział towarzyszył orszakowi 
i która grała wszędzie gdzie się zatrzymano. W mie- 
cis Surze kupiono im różnych świecideł któremi 
się bardzo zajęły: kobiety są wszędzie jednakie. 
Zbliżając się do Temir-chan -szury zatrzymano się 
na szczycie góry Z którego rozciągał się daleki wi- 
dok na lasy i góry Dagestanu; Szamyl bowiem 
chciał się tu jeszcze pomodlić i pożegać raz osta- 
tni z swym krajem rodzinnym. „W Temir-chan-szu- 
rze zatrzymano się trzy dni gdyż) imam zachorował. 
Tutaj w domu jenerała bar. Wrangla wspaniale u- 
rządzonym, poznał Szamyl po raz pierwszy wygo- 
dy i komfort życia europejskiego. (Szkoda, że ko- 
respondent nie pisze jakiego doznał wrażenia ten 
mąż wychowany na łonie odmiennćj cywilizacyi i 
tsk silnie przywiązany do wolności, gdy ujrzał jak 
wśród dzisiejszćj cywilizacyi europejskićj człowiek 
jest niewolnikiem tysiąca potrzeb które sobie u- 
tworzył. P., R. Cz.) ` 

„Dalszą podróż odbywał Szamyl i jego rodzina 
w powozach dostarczonych na rozkaz księcia Bo. 
rjatyńskiego. We wszystkich stacyach wojskowych 
przez które przejeżdżał pokonany wódz kaukazki, 
tłumy żołnierzy rosyjskich wybiegały aby zobaczyć 
wojownika, który tyle lat z niemi walczył, lecz nie 
okazywały zadnéj do niego niechęci. Dowódcy woj. 
skowi przyjmowali go gościnnie i z uszanowaniem, 
a ludność tak miejscowa jak rosyjska wychodziła 
na spotkanie Szamyla z muzyką przed bramy mia- 
sta, między innemi w Petrowsku i w Mosdoku. 

_ „Opuściwszy krainę kaukazką, szybcićj jeszcze 
jechano; lecz przybywszy do Czugujewa w guber- 
nii charkowskićj, zatrzymano się czekając na przy- 
jazd Cesarza Aleksandra, który tamtędy jechał 
z Moskwy do Kijowa i pod Czugujewem miał od- 
być przegląd wojsk. Przed rewią przedstawiono Ce- 
sarzowi Szamyla nieodjąwszy mu broni; następnie 
Szamyl towarzyszył Cesarzowi w czasie przeglądu. 
Zachwycony regularnemi manewrami wojsk (wszy- 
stko to pisze dziennik rosyjski), rzekł do Cesarza: 
„To obraz wojny jaką prowadziliśmy w Czeczni,« 
A następnie zawołał: „niezliczone macie wojska“, 

„W Charkowie wprowadzony na świetny bal dawa- 
ny dla Cesarza przez szlachtę tameczną, ujrzawszy tłu- 
my lekko przybranych kobiet, cofnął się przestra- 
szony i rzekł: „Nie będziecie w raju“; 2 gdy ktoś | pozwolenia rządu, bez złożenia ustawą naznaczonćj 
z towarzyszących zapytał go: Dlaczego ?, odrzekł: |rękejmi, zakładają i redagują pisma publiczne, nal; 
„bo robicie sobie raj na ziemi“. ponudi aa sig kaucya 5000 piastrów 

którą kazdy nnik złożyć winien nim otrzyma 
W tochy. Dori wychodzenia. j : 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Drezno 1 listopada. Urzędowy Dresdner Jour- 


Turyn 31 października. Gazzetta piemontese 
ogłasza nową a = gminną dla lombardzko-sar- 
dyńskich krsjów. Kraj podzielonym zostaje (jak 
to już donoszono) na 17 prowincyj. Ustawa ta 
zmierza do scentralizowania krajów korony sar- 
dyńskićj, ale zarazem przyznaje niektórym gmi- 
nom wielorakie swobody. Pomieniony ce md uj 
rzędowy zamieszcza także rozpisanie pożyczki rzą- 
dowćj na 100 milionów lirów. Wedłag doniesień 
z Nespolu, jeneral Filangieri objął napowrót mi- 
nisterstwo wojny. 

Turyn 31 października. Garibaldi miał z kró- 
lem rozmowę w przedmiocie położenia Włoch 
środkowych i listu Cesarza Napoleona (p. Francyę). 
Potwierdza się wiadomość o pochwyceniu dowo- 
min odnoszących sig do spisku odkrytego w To- 
skanii. 

Madryt 31 październiks. Jenerslowie Olano, 
Quesada i Turon wyjeżdżsją dziś do armii. Zape- 
wniają, że Anglia zachowa neutralność. 


Cznsopismo Ze Oorrespondant otrzymało ostrze- 
żenie za artykuł Montalemberta er „Pius IX 
i Francya w r. 1849 i 1859“. Ostrzeżenie takież 
otrzymał również dziennik L’Ami de la Religion, 
który przedrukował powyższy artykul. Powody 
ostrzeżenia są następujące: artykuł ten, twierdząc, 
że wojna prowadzona przez Francyę we Włoszech 
sprowadziła zniweczenie władzy świeckićj Papieża, 
że rezultat wojny został skrzywiony; politykę ce- 
sarską spotwarza'; obraża narody z Francy9 sprzy- 
mierzone, 1 zestawienie robi w zamiarze 0bra- 


28go paźdz., minister robót publicznych otrzymał po- Kronika miejscowa i zagraniczna. 
lecenie od gabinetu, aby się porozumiał z Parmą,| — O pogorzeli miasteczka Białynicze nad Dnieprem na bia- 
Modena» Toskanig i Romania względem zaprowa- | 16; Rusi w gubernii Mohylewskićj położonego, teraz dopiéro 
dzenia ab opłaty EJ “4 “cm ag nn znajdujemy następujący opis w „Gazecie Warszawskićj*: 

zet marynar lemonckiéj wynosić DĘdZ roku| Pisma miejscowe donoszą o smutnym wypadku, jaki dot DD Tu 
1860 12 milionów liróW, to jest blisko trzy razy yo miasteczko, polotone o 6 mil Gd Molylema = Dalai Antoni Kdobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 


R pee licy. Powtarzamy j j 
osyę 1 pobytu w sto: Nowego jj ala sko 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie anstryackiój). 


raków 2 listopada 
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żądsją| płacą 
Banknoty polskie sa 100 złr. now.. . . złp. ca 372 
Ruble obrgoskowe aglo, . . . . . . .. . 10 
Wałary pruskie za 150 str, now. . . . . 80: 
Srobro HOWE eric. Go wow eri złr.| 121 119 
Pólimporyaly rosyjskie . ,...... » [10 20 | 9 95 
Napoleondory BOSC a a sate e he » | 9 90 | 9 70 
Dakaty holexdorskie ważne. . . . . . + » | 580 | 6 70 | 
„  aistrysckie , . 1. « « «: « s * » » | 5 90 | 5 75 
Listy zastawne galicyjskie x kupomami.. „ |S44 — |834 -- 
Obligacye indomn. s kapom. . . . - - - » 172 -- 714 
Pońyczka narodowa s r. 1654... . . + » [76 — 5 — 
Akcye kolei galieyjskiój sa sstukọ . - - p 64 — lea — 
Listy zastawne polskie z kuponami. . - z#Pp 100 99; 
Wieden 2 listopada (telograf.) ast. © 
Augsburg 100 słreń.. o « + + » + * * * * 105 75 
Hamburg 100 Marków . © « +» - e * * * * 93 75 
PAS [X TRIP AAA 123 — 
Paryż 100 franków . . « - - * * * * * * 49 30 
DOMU 24 \ alls ra „YE o 5 87 
BY.:Motaliki=. cine o mueimimekn- of huts 10 90 
4 Y, aaa EN O * 621 — 
49, a EEE 567 — 
3%, ER ARAN a 
Losy «'r|18840 Zooks ewe ws aiy 322; — 
lo mins Vie tutcho toria 115] — 

Sa Vries 108 — 

Pożyczka narodowa - - * * * * * « « . . 76 70 
Obligacyc indemn. gallo. - - -« « « . oe M — 
Akcye Bankowe « s s i + * + «+ +. - - 684 — 

s koloi północnój « « -eca s e s o | 1866 — 
kredytu rncbomego . . . . . . . . 199; — 
kolej frensusko-anetryaokiój . . . . 25 — 

Lwöw 29 października. 
Dukat holendorskl.. .. . . . . « « « : + 5 88 | 5 82 

© afstrysóki  . 1011. . +, 15 94 | 5 89 

Półiraperyał rówyjski. s. «4 2 e 10 24 110 7 
Rubel rosyjski « « «0 « «© wenn nn» 196 | 1 91 
Tolar prZAkł. +» > 4 02.0000 0.02 4,0 1 92 | 1 87 
Pięciozłotówka pOlSKA . + + © « ©* . >. ~ BS 
Listy sastawne galic, bes kupon. . . - . - 82 — 
Oblig. indemno. bos kupon. +. soa « s « » 10 92 
Pokyczka narodowa bes kupon. .  - «+ 74 78 
Warszawa 27 października. | 
Półimporyały,. » . . Sr a te > rubi] — | 5 55 
Obligi skarbowe. » - - sos r r * * * = = 
kupon . « « » ee » + e : >» z = 
Lisiy zastywao DI okrasu . . «rabiifia 714] — 
kupon . a « 208 
Wrootaw | listopada. 
Bauknoty austrygokie w mon. konw.. . =- _ 
MR $ w mon. aowój. . . . | 80,5 | -~ 
Polskie bilety bankowo. . - - > » + + >» — | 85} 
„ listy sastawne,. . - - « pogani 83 = 
Poznańskie listy sastawne 4% ml — | 994 
» » 3 u. ET 88 
Oblig. kolei krak.-sxląsk. . . - - - - ieh 
Poolag! osobowe nu kolejach żelaznych 
Odchodzę: 


1 Krakowa do Warszawy 1 rano— do Wiednia i Wro- 
cławia 1 rano; 3. 45 popołud. = do Ostra- 
wy (przex Bogumin (Oderborg) do Prus) 
9. 45 rano do Rzeszowa 5. 40 ramo; 10. 
30 rano: — de Wieliczki 11 rane. 

ı Wiednia de Krakowa ı rane; 8. 30 wieczór. 

1 Ostrawy do Krakowa 11 rane. 

x Granicy de Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
Indni 


dniu. 

1 Szozakowy do Granicy 10. 15 ramo 1. 48 popoła- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

+ Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 
popołudniu. 

Przychodzą: 

de Krakowa 1 Wiednia 9. 45 rane; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór = 
á Wieliczki 6. 45 wieczór. 

de Rzeszowa 1 Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu. 


Przyjechali od 31 paźdz. do 2 listopada. 


HOTEL POLLERA. Igusoy hr. Bobrowski wł. dóbr, Bie- 
lecki Bernard plon., Stanisław br. Romer właś. dóbr z żoną 
a Galicyj. Kraus Emanuel wojażer s Białój. Zulauf Józef urs. 
pryw., Zachsryasiewicz Jan literat, Winnicki Stenieł., Gob- 
hard Fordyn, kadet maryn., Witz Fryd. kupiec, Bulast Karol 
sekr finans., Bar. Leithnerowa żona jener. dyrekt. ze Lwown. 
Sohimmelpfonig Gustaw pens. kap. pruski z Królewskich hut. 
Pery Antoui kom. wojenny, Białobrzeska Karolina wł. dóbr, 
Guttman Maurycy wojażer 4 Wiednia. Zwergel Teodor ajent 
z Bochni. Dzwonkowski Apolinary właś. dóbr z Kielanowio. 
Niewiarowski Henr. wł, dóbr z Polski. Dutreppi Frano. wł. 
dóbr Morawy. Wagner Frano. urz. z Żywca. Pumski Sta- 
nistaw urz. « Makowa. Franc. baron Lewartowski wł. dóbr 
s Straeléc. Blum Zygmunt Dr. mod. Rzesrowe. Kącki Józef, 
Bzeder Ford. urz. x Głogowy. Kleman Michał kup. z Odesy. 
Spaca SONY plenip. z Polski, Ostensctzer Leon kupieo 
s Lipez=.. .. 

Wyjechali: Schimmelfenig Gustaw pena. kap. p. do króle- 
wskich hut. cza Ford, Winnicki Stanisław kodoci mar., 
Kraus Emanuel woj sh, Blum Zygmunt Dr med., Dzwonko- 
wski Apolinary bes 2 do Lwowa. Wits Fryd. knpieo do 

Kesimler JE: Lanckoroński wł. dóbr do Wiednia. 
Leon kup. do L odów. Knopf Maurycy kupico do 
Wrocławia. Frano. bar. Peer wł. dóbr do Strzeleo. 
Wagner Frano., Pamski ~~ he ‚do Makowa. Estroi- 
cher Aleksander ob. do Tap n 3 abisch Karol sekr. finans., 
Bar. Loithnerowa żona jon. (YE o Btarka, Schiwig Maury- 
ey wł. dóbr x siostrą, Schiwig ke ‘ard burm, do Chrzanowa. 
Weinberg Hertz, Herman Hirsch pE do Rzeszowa, 

HOTEL ROSYJSKI. Michał o Hilary Rozdolski 
Seweryn Biliński, Juliuss Wejmarowsk. pre Antoniewicz 
Porfir Pawłasiowios studenci ze Lwow®. Józef Bokujski urz. 
kolei x Polski. Karol Zbyszewski ob. z Paryźa. Zdzisław hr. 
Labieniecki właśc. dóbr z Polski. S. Spielberg kup. z Rosyi. 
Zàsistaw Bogusz ek. por. s Włoch. 

Wyjechałi: Sdsistaw Bogusz ok, por. de Galicyi, B. Spiel. 
berg kup. do Wrosłowia. Antoni Kiślański, Włodzimierz So. 
snowski ob., kalgdx Jósof Witkowski do Polski. Wład. Sko- 
wroński kapital., Ludwika Pruszyńska ob. do Rosyi. 

HOTEL DREZDENSKI. Spicer Bernard drukarz, 
nicki napor, & Wiednia. Colina Rzewuska 0b. 5 


w m U* 


Szwajcaryl. 
Ostersotzer 


Teodo- 


ayut Pol- 


CZAS z Czwartku 


ski. Horoch Tytus wł. dóbr so Skotnik. Godeffroy Kerol, Wa- 
lichnowska Karolina wł, dóbr ze Zborowa. Drochojowski Ty- 
tus wł. dóbr z Ryozowa, 

Wujechali: Spicer Bornard drukarz do Wiednia. Celine 
Rzewaska ob. do Polski. Władysława Rożecka wł. dóbr do 
Wawrzeńczyć. Włodzimierz Bobrowaicki oby. do Sfonowic.w 


Nowakowski Antoni urz. skarbu, Szczerbiński Wed. okyw. ; 


do Warszawy. 
POLSKI. Piotr Raczyński ob. z Polski. Jakub Hol- 
zer bud. z Rzeszowa, Józef Holyr dzierż s Galieyi. Wilhel- 


mina Mittermilo: owa, Emilia Stampor Zona kapit, Marya Lo- ' 


renz kona doktora s Rzeszowa. Jan Dutkiewioz prof. gimnaz. 
z Wiednia. Jan Etmsjer, Adolf Ingefind ck. leśniozy z Jawo- 
renie. Jan Neamann kup. s Tarnowa. Jan Kolbek ob. z Galioyi. 


(Nadesłane.) 


Wspomnienie pośmiertne. 


Dnia 24 b. m. zakończył życie po dXugié) i ciężkiój choro- 
bie Stefan Zimnowoda Leśniowski berbu Gryf, szambelan Je- 
go c. k. Mości, były rotmistrs ułanów. 

W zmarłym Ś. p. Stefanie straciła okolica jednego z tych 
mężów cichych enót i ohrześcieńskich zasług, których ci tyl- 
ko oconié są zdolni, co pątrzą z bliska ne całe ich życie. 
Wymownie $windesg o cnotach niobosscayke piace ubogich, 
żal chłopów i mieszozan, których był ojcem i opiekunem, sma- 
tek oficyalistów, których był dobroozyńcą, oraz liczny zjazd 
sąsiednich obywateli i duchowieństwa na pogrzeb, dia okaza- 
nia mu w tó] ostątnićj usładze osci, jaką dia niego mieli. 

Wychowany za granicą, nie zapomniał nigdy ojczystćj mo- 
wy, kochał głęboko swój kraj rodzinny i pomimo swych sto- 
sunków familijnych sa granicą, od chwili jak opuścił służb 
wojskową, nieprzerwśnie zamieszkiwał w majątku swoim Ry- 
glicaoh, gdzie jak w ostatniój mówił chorobie, choia? umrzeć. 

Pozostawił małżonkę i pięć córok pogrążonych w smutku. 
Niech wam pociecha w waszem cierpieniu córki ssanownego 
Stefana będzie żal i udział w weronch współobywateli, a jeśli 
idąc Jego torem, ukochacie enotę i tę rodsinną par Jego 
tak, jak Oa ją kochał, cześć i przyjaźń jaką u współniom- 
ków posiadał i na was spłynie. 

Pokój jego cieniom! L. J. 


ZEDOWE. 


Obwieszczenie. 


[N. 4,931. —St. 1]. Ces. król. Władza Obwodowa podaje 
niniejszem do powsxechnéj wiadomości, ik Wysokie ck. Mi- 
nisteryam Finansów w porozumieniu s Wysokiem o.k. Mini- 
steryum Spraw Wewnętrznych dozwoliło, aby przymusowe 
ściąganie zaległych podatków w obrębie miasta Krakowa z ok. 
Władzy Obwodowój ua Magistrat przenierionem zostąło, i że 
tym sposobem egzekucya zaległych podatków, która podług 
istniejącego prawa zasadniczego we wszystkich innych głó- 
wnych miastach do Magistratów należy i tylko w Krakowie 
aż dotąd jedynie wyjątkowo przez 0. k. Władzę Obwodową 
sprawowaną była, z dniom 1 Listopada 1859 r., to jest z po- 
oratkiem roku administracyjnego 1860 na tutejszy Magistrat 
przechodzi, zaś ozynneść urzędowa Sekwestratorów oyrkular- 
nych, jako takich, z dniem ostatniego Października r.b. ustaje. 

Od tego czasu więc należy się udawaó bezpośrednio do tu- 
tejszego Magistratu we wszelkich okolicznościach dotyczących 
ściągania przymusowego zaległych podatków w mieście Kra- 
kowie, a mianowicie eo się tyczy egzekueyi i sekwestracyi 
za podatki, tadzież z prośbami o wstrzymanie lub odwołanie 
kroków przymusowych, jak niemniój © poczekanie podatku, 
a nareszcie o zupełae odpisanie takowych kwot, które woale 
nie mogą być en 


> Władzą Obwodowa 
w Krakowie dnia 26 Października 1859. (897-3) 
p 
Insera l y. 


Towarzystwa Dobroczynnosci 
w Kirakowie. 

Postanowiwszy pamięć Fundatorów i Dobroczyńców Ziakła- 
du Towarzystwa Dobr. uczcić żałobnem Nabożeństwom w rb. 
w dnia 7 listopada o godzinie 106j rano, w kościele &. Pio- 
tra, jako właściwój parafii — Rada ogólna wzywa i zapra- 
sza niniejszem na takowe nabożeństwo, wszystkich Członków 
Tow. Dobr. tudzież zawiadamia o tem szanowng Publiczność, 
w spodziewaniu, że temu obrzedowi religijnemu, licanem ze 
braniem się uczestniczyć raosy 

Kraków 23go października 1859 r. 

Prezes: K. Hoszowski. 


(893-2-3) Sekretarz Głębocki. 


W dniu 6 Grudnia 1859 


sprzedany zostanie w Trybunale War-| 03% 


szawskim 


TAA ATS 


w WARSZAWIE. 


Licytacyazacznie sie od rub, sr. 79,525. 
Hotel ten istnieje od lat 50; położony jest 
w środku miasta, i obejmuje powierzchni ło- 
kei O 12,000. — O warunkach sprzedaży 
można się dowiedzieć w Warszawie u 
Maurycego Gąsiorowskiego, 
spadkobiercy, zamieszkałego przy ulicy Ry- 
marskićj, pod liczbą 471 litera &. Dom 


Flatau. (908-1-3) 
HANDEL 


EDWARDA FUCHSA 
W KRAKOWIE 


Rynek Główny Nr. 18, 
utrzymuje Skład główny 


PUBBNIZOW 


i różnych wyrobów woskowych 


sława L 
ane władys” PY owi ee 


2 posiadająca dokładnie języki oprócz ojczystego, 


WG Majster 


3 Listopada 1859. 
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NAKŁADEM LITOGRAFII „CZASU 


wyszedł i jest do nabycia portret 


Księcia LEONA SAPIEHY 


Założyciela Kolei żelaznój galicyjskiej Arcyksięcia Karola Ludwika. 
Rysowany z natury i litografowany przez 
MAKSYMILIANA FAJANSA, 

HEF" Cena egzemplarza in folio minor. na papiérze 
chińskim zip, 2 wal. austr. 


| 


(823-7-10) 


SPYODYOOPYOYDODYODOPYJYSOŁ 


GUWERNANTK 


i MA ZA > 


A | dejmuje się uskuteczniania wszelkich wyro- 
bów należących do gorzelni, do cukru, do 


franeu- |rafineryi spirytusu, do pojedynczych i paro- 
cuski i miemiecki a poczęści i angielski, tudzież y , pojedynczy P 

muzykę w wyższym atopniz, szuką dle siebie stosownego 
umieszczenia, podejmując się należytego wykształcenia pa- 


nienek. Administracya „OZASU“ wskaże jéj adres na 
(904-1-3 


añ 


cznych, zaręczając za najdokładniejsze wy- 
kończenie roboty po cenach najumiarkowań- 
szych. 


N 


2 WY 
tlarski, SE 


otworzywszy swój nowo zaopatrzony war- 
sztat kotlarski na Podgórzu pod L. 9, po- 


pod adresem: Fr. Heski 


w Podgórzu majster kotlarski 


"OBWIESZCZENIE. 


Ces, król. ~- 
HOLES 2% E GALIC. 


LUDWIZA, 


Z doem Atya listopada r. b. otwarty zostanie ruch na linii kolei zelaznej 


z Rzeszowa do Przeworska, 


z drome stacyami CUA: Krzeworsk. 
ransporta wojskowe, osoby, pakunki przesy?ki towarów pilnych, ni ją- 

cych ZA m monii Ko” were nes na tych i do tych sao. ena 
warów zwykłych, ograniczony zostaje n i 

bydła i zboża. dba N Ri eli 


Z Zarządu Ruchu c.k. uprz. kolei galic. 


uprzywil. 


0 


do przewozu 
(801-2-3) 


Karola Ludwika. 


K.]k. ausschlissl. privilig. allgemein beliebtes 


Anatherin- Mundwafer 


Jah Von eb. G. POPP, 
pract. Zahnarzt in Wien, Stadt, Tuchlauben N. 557. 
| są, ighanlow. a ae 1 fl. 40 nkr. ostr. Währ. 
"m Da dieses seit acht Jahren bestehende Mund i i ugli 
del \ n b undwasser sich als eines der vorzügl 
ee! ole eizo SOA a sowohl für Zähne als Mundtheile bewährt hat, als Toilette Base 
APPS 2” o oA hon E en Herrschaften und dem hochverehrten Publicum benützt wird, namentlich 
ry. aber by hcheitet geachteter medicinisch hervorragender Persönlichkeiten durch viele Zeug- 
‘ats nisse or ea N so fühle ich mich jeder weiteren Anpreisung gänzlich überhoben 
mus n allen Provinzstädten bei den bekannten Firmen zu demselben Preise zu haben. 


Vegetabilisches Zahnpulver 
von el. Go Popp. 


Es reinigt die Zähne der Art, au a ko Ph Gebrauch nich ała, 
so lästige Zanhstein entfernt wird sondern auch die Glaur der Zähne an Weisse a Zar aie 
zunimmt. Obige Artikel sind zu bekommen: | mad 

in Krakau Hr. Tomas Gorecki ud Hr. 
in Lemperg Hr €. F. Milde ud der 
in Andrychau Hr. H. Unger. 


(528-5) 


Josef Jahn. 


» Apotheker Hr. HH. 
Ed ne Laneri. 


„ Bielitz „ C. Schaffran. Bz 
» Bochnia „ Const. Solik. » ew i en i 

» Bondy » ane rest my s:Banok. | o l 

we RELOAD rn ralin ER er at » Stryj > Apoth. Sidorowi 
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